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Przy biciu w dzwony
BERLIN, 31.8. ''PA T).— Z.iazd 

partji narodowo - socjalistycznej 
w Norymberdze rozpoczął się w 
środę wieczorem przyjazdem kan­
clerza w otoczeniu członków r-.ą- 
du i wybitnych przywódców ru- 
i hu. Miasto jest udekorowane fla 
gami. NaDływ uczestników jest

NASZE A B C .

Żydzi chcą 'gody 
z Niemcami

Zdumiewającą, zaiste, jest zdol 
ność żydów w zakresie przysto­
sowywania się do każdej sytuacji. 
W  czasie najgorszych burz dziejo 
wych płyną zawsze o cal nad fa ­
lą- Gdy spotkają się z przeciw­
nościami, wolą nałożyć szmat 
drogi, zamiast borykać się z lo­
sem. Nie lubią don - kiszockiego 
ubijania się o ostre kanty his­
torji. Posługują się ideami, ale 
wielbią fakty.

W  początkach wszczętej przez 
Hitlera akcji przeciwko żydom, 
zdawało się, że oto zaczyna się 
wojna międzynarodowego żydost- 
wa przeciw Niemcom. W  środo­
wiskach żydowskich na całym 
świecie ogłoszono bojicot towarów 
niemieckich. W  prasie żydowskiej 
padały mocne słowa o „walce na 
śmierć i życie".

Nie upłynęło od tego czasu je ­
szcze i pół roku i cóż widzimy? 
Bojkot istnieje na... szpaltach 
dzienników, a zamiast „walki na 
śmierć i życie" rejterada na całej 
linji i wyraźna dążność do ...po­
godzenia się z Niemcami na grun 
cie faktów dokonanych.

Tendencja ta uiawnila się z 
całą jaskrawością nawet na kon­
gresie sjonistycznym w 
który —  jak wiadomo - 
zentuje najbardziej bojową 
część międzynarodowego żydo 
stwa. Duch panujący na tym kon­
gresie nie jest duchem krucjaty 
antyniemiecldej. Jeden z prele­
gentów, omawiając genezę ?deo- 
wą hitleryzmu, stwierdził, że by­
ło nią „uczucie narodowe nie- 
miecKie, znieważone" przez trak­
taty pokojowe drugi, ze sporą 
dozą sentymentalnego objekty- 
wizmu doszedł do wniosku, że 
narody środkowo i wschodnio­
europejskie poprostu „nie potrze 
bują już żydowskiego narodu 
pośredników"...

Najciekawszy, jednak jest wy­
wiad udzielony prasie żydow­
skiej przez przywódcę akc.il boj­
kotowej przeciw Niemcom, lorda 
Melchetta

Prasc niemiecka — mówił 
p. Mclchett — rozpowszech­
nia ostatnio wiadomość, iż mam 
zamiar zorganizować nowy bo-kot 
gospodarczy Niemiec. Wiadomość 
ta nie odpowiada prawdzie.

Froblem żydów niemieckich da 
się i ody nie rozwiązać w drodze 
Y onstruktywnej, której realizacja 
musi nastąpić przy pomocy rządu 
niemieckiego. Jestem przekonany, 
że rząd niemiecki urna, że nie­
możliwe jest zdegradowanie pół 
miljona ludzi do roli niewolników 
i odebranie im mienia i możności 
życia.

Absurdem jest twierdzenie, ja­
kobym ja, który ma tak długie 
i zażyłe stosunki z Niemeami, był 
wrogiem narodu niemieckiego. 
Nie jestem wrogiem Niemiec — 
ale jestem przyjacielem żydów. 
Niemcy me mogą mówić: „My bę­
dziemy wieszali żydów niemiec­
kich, a żydzi w Brukseli muszą 
kupować nasze towary , Rozwią­
zanie sytuacji musi przyjść ze 
strony niemieckiej. 0  ile znajdzie 
się droga’ do porozumienia, to 
wtedy będzie można zaprzestać 
bcikotu
T jako wniosek:

Jeśl chodzi o wypadki me­
nu eckic. to jedynym ratunkiem 
dla tamtejszego żydostwa jest — 
Palestyna.
A więc, przywódca akcji anty- 

nieniecltiej stwierdza, że nie jest 
wrogiem Niemiec, że nie myśli o

e/i sdeń uratowali., wiernej
Polacy ty lko ... sze tzy li pup łrch

Bezczelny a rtyk u ł J B lk is c h e r  Beobachter"
BERLIN, 31. & —  Ostatni nu­

mer naczelnego organu hitlerow­
ców „Vólkischer Beobachter", po­
święca specjalny artykuł spra­
wie uratowania Wiednia przed 
najazdem Turków w r. 1683 Ten­
dencja artykułu jest widoczna już 
z samego tytułu, który brzmi 
. Niemcy ratują Wiedeń przed 
Turkami"'

W maju 1683 r. pod wodzą Ka­
ra Mustafy —  pisze autor arty­
kułu—wyruszyła na Wiedeń wiel­
ka armja turecka, licząca prze­
szło 250.000 ludzi. Ks. Karol I.o- 
taryński, który dowodził wów­
czas wojskiem cesarskiem Leopol­
da I, wyruszył przeciw Turkom. 
W  tym wojsku ks. Karola służyli 
nietylko mieszkańcy licznych kra 
jów austrjackich, lecz i Niemcy 
z różnych prowincyj cesarskich, 
były więc pułki, składające się z

mieszkańców Frankonji, Turyn- 
gji, Hessji i Naarenji.

Źle uzbrojonej armji tej, mimo 
wielkiego męstwa, nie udało się 
stawić czoła Turkom, to też ks. 
Lotaryński musiał się cofnąć i 
zameldować cesarzowi, że znaj­
dujące się ped jego dowódt.vem 
siły zbrojne nie są w stanie obro­
nić Wiednia.
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Wobec tego w wielkim pośpie­
chu powiększono załogę stolicy, 
wciągając do niej mieszczan, stu­
dentów i czeladź rzemieśniczą. 
14 lipca rozpoczęło się oblężenie 
Wiednia, a 12 sierpnia Turcy za­
żąda1!  oddania miasta. Obrońcy 
odrzucili jednak to żądanie, wo- 
ber’ czego wojska tureckie musta
ły ze zdwojoną siłą przystąpić; bie zrzesztą tak drogo zapłacić, 
do akcji oblężenia. Dopiero i-go- 
września najsilniejszy punkt

„Zerwać z bezkrytycznym natyllzment
woła prasa francuska

PARYŻ, 308. (P A T ). —  Cała dier nie powinien zaniedbywać ni 
prasa poświęca liczne kementa-i czego, co mogłoby pi-zyczynie się

Pradze, rze rezultatom podróży inspolccyj 
repre-1 dej premjera Daladier i jego .oś­

wiadczeniom, udzielonym prasie 
po powrocie z objazdu wschod­
nich granic republiki. Dzienniki 
prawicowe domagają się nietylko 
ochrony granic przez budowę for- 
tyfikacyj, ale również wyciągnię­
cia konsekwencyj z ostatnich u m- 
wokacyj i poczynań rządu hitlc- 
rowokiego i zawrócenia z drogi 
Dezicrytycznego pacyfizmu.

„L Ordre" podkreśla, że partja 
radykalna zaczyna już jasno wi­
dzieć obecny stan rzeczy. Daia-

do obrony wojskowej, socjalnej, 
ekonomicznej i duchowej kraju.

Na prace nad wartościami mo- 
ralnemj obrony kraju zwraca rów 
nież uwagę „Le Temps" i „Echo 
de Paris", którym sekunduje or­
gan radykałów Herriota „Ere 
Nouvelle“ .

„La Liberte" zwraca się do pfe- 
nijera Palaclier z wezwaniem, aby 
nietylko doglądał fortyfikacyj, 
ale w pierwszym rzędzie ezuu ał 
nad podniesieniem wśród młodzie­
ży ducha narodowego gotowości 
do obrony wolności

W sprzeczce o kurę

Siekierą zamordował teścia iw

obronny stolicy wpadł w ręce 
nieprzyjaciela.
Wreszcie nadeszły zbawcze w oj­

ska. Z Bawarji, Saksonji, z Ba- 
denji, z nad Renu ciągnęły woj­
ska pomocnicze cesarza, pragną­
ce połączyć się z Karolem Lota- 
ryńskim

Tu miejsce na wspomnienie 
także o pomocy polskiej króla 
Jana Sobieskiego. Niewątpliwie, 
i Polacy wzięli udział w walkach 
o uwolnienie Wiednia. Powody 
jednak, któremi się król kiero­
wał niosąc pomoc cesarzowi, nie 
były bynajmniej ideałami ch rj- 
stajanizmu. Sobieski liczył, że 
zdobędzie w ten sposób dla swe­
go syna rękę najstarszej eórl 
cesarza. Za swą pomoc kazał so-

bard&o duży. Przygotowano kwa­
tery i obozowiska na 400.000 lu­
dzi. Przyjazd przedstawicieli kor 
pusu dyplomatycznego ma nastą­
pić dop:ero 1-go września. Spe­
cjalny pociąg salonowy, który 
służyć ma gościom za stałą kwate 
rę podczas zjazdu, przywiezie 20 
posłów 11 charges d‘afi'aires 
państw obcych wraz z szefem pi o 
tokułu hr. Bassewitzem.

T chwili przybycia kanclerza 
Hitlera do ratusza miejskiego, 
gdzie nastąpiło jego powitanie 
przez przedstawicieli miasta, oz 
najmiono otwarcie zjazdu długo- 
trwałem biciem w dzwony. Uro­
czystości otwarcia zjazdu odbyły 
się w starej sali ratuszowej, gdzie 
—  jak głosi komunika, biura W olf 
fa —  w czasach świetności daw­
nej Rzeszy często zasiadał cesarz 
wraz ze swymi palatynami. tlitie 
rowj wręczono oryginalną odbit­
kę ze sztychu Diirera p. t. „R y­
cerz, śmierć i szatan". Kanclerz 
zapowiedział w swem przemówie­
niu, iż w przyszłości wszystkie 
zjazdy partyjne będą nadal odby 
wać się w Norymberdze.

Po Gdańsk i Au str je...
BERLIN, 31.8. (PA T). —  Wraz 

z wiadomością o otwarciu zjazdu 
w Norymberdze, prasa niemiecka 
zanueszcza obszerne artykuły, po­
święcone histo?-ji rządu narodewo 
socjalistycznego.

„Kólniscbe Zeitung" pisze, że 
fala narodowego socjalizmu prze­
kroczyła już obecnie granicę Rze­
szy niemieckiej. Władza kancle­
rza Niemiec kończy się u granic 
państwowych, ale nie przestaje 
istnieć daleko poza niemi jego wła 
dza jako wodza ruchu. Gdańsk 
jest już w rękach narodowych 
socjalistów i tera samem kierow­
nictwo jego polityki uzależnione 
jest od Hitlera.

W alka o Austrję kontynuowa­
na bedzie dotąd, dopóki nie dosca 
me się ona w ręce narodowego 
socjalizmu. Odrodzenie żywioiu 
niemieckiego —  pisze dalej dzien­
nik — sięga daleko poza granice 
Rzeszy, gdyż nowy światopogląd 
Niemieę działa silniej od wszel­
kich papierowych dokumentów, do 
tyczących obywatelstwa państwo 
wego.

Prasa frat?eysRa
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W Sądzie Okręgowym rozpatry­
wana jest dziś sprawa Wiktora 
Strzeleckiego, który dokonał w a- 
fekcie zabójstwa teściowej swej. 
Marjanny CLodeniowej. Teściowa o- 
bawiała się po śmierci męża swego, 
żd mająteczek w Tchórzewie pod 
Warszawą, na mocy testamentu

życie, zarówno zięciowi, jak i jogo 
żonie. Zdarzały się wypadki pobicia 
przez krewką kobietę spokojnego 
zresztą zięcia.

Ostatnia sprzeczka wynikła w 
związku z zabraniem przez Strze­
leckiego, bez pozwolenia teściowej, 
kury, z której przygotował on rosół

ciowi. •JNa tem tle między nią i 
Strzeleckim wynikały nieporozumie­
nia, przyczem teściowa obrzydzała

zmarłego, przypadnie w ud dale zię- j dla chorej żony, Władysławy. Mło 
Na tem tle między nią i da Strzelecka cierpiała na nieule­

czalną chorobę płuc i w przeddzień 
zabójstwa mocno podupadła na zdro­
wiu, tak że Strzelecki, jak umiał, 
ratował ja domowemi środkami, 

nowym bojkocie, a pragnA tylko. Zajlcio 0 ^  przybrało taki cha-
aby Niemcy nie i iesż Żydów » rakter, że wywołało zbiegowisko ob- 
nie i obili z nich niewolników, a CyC]j osób, które ze zgorszeniem 
wtedy Żyt.„i wyermg ują do P i- przyglądały się, jak chciwa kobieta 
lestyny i znajdzie się , droga do wymawiała własnej córce, do tego 
porozumienia i zgody. eborej, że ugotowano dla niej z ku

Tale wygląda w praktyce bojo- ry rosót. \y czasje bijatyki, Strzc- 
wość antyniemkeka międzynaro- [póki uderzył teściową, która zagro­
dowego żydostwa. ; ziła mu, że idzie do policji ze skar-

Co więcej! Nawet ten, więcej gij. Maltretowany już od dłuższego 
niż umiarkowany ton kongresu czasu zięć, wyprowadzony z rówuo-
w Pradze nie podobał się Żydom 
niemieckim, którzy ogłosili odez­
wę, stwierdzająca, że za rbecne 
traktowanie Żydów w Niemczech, 
są odpowiedzialni — sjoniści. O- 
dezwa Żydów niemieckich stwier­
dza, że mają oni „głębokie zaufa- wtedy, gdy go aresztowano 
nie" do rządów Hitlera.. dzono w więzieniu.

Mein Liebchen was willst du Dziś Strzelecki, za zabójstwo te-

wagi kłótnią o kurę, a następnie o- 
bawą, że istotnie nienawistna te­
ściowa pójdzie ze skargą na niego, 
chwycił siekierę i zadał nią śmier­
telne ciosy teściowej. W kilka dni 
później zmarła i jego chora żona,

i osa-

noch mehr? ściowej, odpowiada przed Sądem
Z tego wszystkiego wynika, jak Okręgowym, Rozprawa odbywa się 

na dłoni, że za parę lat (gdy już pod przewodnictwem sędziego Ar- 
wszyscy Żydzi niemieccy wyerai- noida, oraz przy udziale sędziów 
grują do Palestyny) nastąpi sie- Lewickiego i Kulczyckiego. Oskarża 
lanka niem:ecko - żydowskiej zgo- prokurator Loiserman. Obronę Strze- 
dy... O ile zgodzą się na nią — leekiego wnoszą adwokaci Frenkcl 
Niemcy. S. S. i i  Gacki.

że nie wystarczyły na to pienią­
dze posła francuskiego w War­
szawie, który musiał oddać w za­
staw całą swą zastawę srebrną, 
aby móc skłonić Sobieskiego na 
rzecz akcji pomocniczej dla cesa 
rza.

9 września wojska -  niemieckie 
ks. Karola przeszły przez las 
Wiedeński, w pobliżu Kahlen­
berga i spotkały tam Turków, 
którzy właśnie chcieli obsadzić 
wierzchołek tej góry. Tak zaczę­
ła się bitwa rozstrzygająca, któ­
ra osiągnęła punkt Kulminacyjny 
12 września. Około 80.000 N em- 
ców i Polaków rzuciło się na 
wojsko tureckie, liczące ponad 
100.000 ludzi. Zaraz na początku 
waiki oddziały polskie zawiodły. 
Jeden z pułków polskich został 
przez Turków zmuszony do 
ucieczki, przytem to brzmyśla 
ucieczka spowodowała wielkie za 
mieszanie wśród gotowych do 
ataku oddziałów. Dopiero sta­
nowcze wkroczenie wojsk cesar­
skich przyczyniło się do

PARYŻ, 31. 8. (P A T ,). „Ere 
Nouvelle“ donosi z Rzymu, że 
dziś ma być tam podpisany po­
między rząaem włoskim a związ­
kiem sowieckim pakt o nieagresji.

„Le Rempart" w koresponden­
cji własnej z Rzymu podaje 
szczegóły tego paktu oraz oko­
liczności , w jakich doszedł do 
skutku. Szczególnie jasno Spre­
cyzowana jest w pakcie — pisze 
dziennik —  sprawa zachowania 
neutralności nietylko w dziedzi­
nie politycznej, lecz i ekonomicz­
nej. Możliwość stosowania blo­
kady lub embargo jest wyłączo­
na. Wiochom chodzi głównie o 
zapewnienie sobie w razie kon­
fliktu zbrojnego możności zaopa­
trywania się w naftę, węgiel, 
drzewo i inne produkty rosyjskie 
od strony morza Czarnego.

Ponadto nie ulega wątpliwo­
ści, że pakt o nieagresji między 
Rosją, maią ententą i Turcją po­
ważnie zaniepoKoił Włochy. 
Stąd chęć zawarcia porozumie­
nia z rządem sowieckim. Z dru­
giej strony zbliżenia faszyzmu 
włoskiego z Rzeszą hitlerowską,

dotychczas wrogo usposobioną

francuskie fortyfikacje na wschodzie
Opis „Petit Parisien"

PARYŻ 31.8 — W podróży in­
spekcyjnej pmnjera Daladier brał 
także udział przedstawiciel najpo­
czytniejszego dziennika francuskie­
go, „Petit Parisicn", który otrzy­
mał pozwolenie ogłoszenia w piśmie 
rzeczy widzianych.

To też znajdujemy w tym dzien­
niku jedynie wiarygodne i miaro­
dajne wiadomości, dotyczące forty- 
fikacjj na wschodniej granicy fran­
cuskiej. Okazuje się, że na prze­
strzeni ponad 100 kilometrów, w od­
ległości 12 kim. od granicy, znajdu­
je się nieprzerwany . łańcuch forty­
fikacyj, które zzewnątrz są prawie 
niewidoczne. Liczne torty połączone 
są między sobą przez fortyfikacje 
drobniejsze. Całość stanowi fanta­
styczne podziemne miasto, w któreni 
ulokować można cale armjc. Ogro­
dzenia z drutu kolczastego wpu­
szczone są mocno w cement, a pod 
ziemią znajduje się wspaniały sy­
stem obrony, mogący stawić opór 
najsilniejszemu ogniowi artylerji.

Gdy się wejdzie do takiego fortu, 
ma się wrażenie, że się człowiek 
znajduje wewnątrz olbrzymiego 
pancernika, który wkopany został 
głęboko w ziemię. Nad nim ciążą 
tysiące metron kwadratowych zie­
mi, w której gdzieniegdzie widnieją 
otwory dlar luf armatnich. Na 100 
metrów pod ziemią widać prawdzi­

wie nowoczesne miasto, z jasno o- 
świetlonemi ulicami.

Specjalna linja kolejowa pozwa­
la na przemierzanie odległości w 
tych podziemiach z szybkością do­
brego pociągu pośpiesznego. Miasto 
to zaopatrzone jest we wszystko, co 
może być potrzebne dla, utrzymania 
całych armij w ciągu wielu miesię-.- 
cy, a w pasie fortyfikacyj ziemia 
została całkowicie zastąpiona przez 
beton i żelazo. Porobiono nawet 
specjalne wyrwy, których obsługa 
czołgów zawczasu zauważyć nie mo­
że i nie umknie, znalazłszy się nad 
nad niemi, rozbicia się w przepaści. 
Wpobliżu rzek. istnieją urządzenia, 
pozwalające na zatopienie całej stre­
fy fortów w ciągu paru godzin.

do Moskwy, niepokoi czynnifcł 
sowieckie tembardziej, że pewne 
elementy hitlerowskie wszczęły 
akcję, mającą na celu oderwanie 
Ukrainy od Rosji sowieckiej i 
utworzenm niezawisłego pań­
stwa pod prorektoxptem niemie-_ 
ckim.

Nowy traktat gwarantuje Ro­
sji, że Wiochy zachowają neutral 
ność wrazie konfliktu niemiecko- 
rosyjskiego. Le Rempart przypis 
suje nawet Musscliniemu przygo 
towywanie się ao odegrania roli 
medjatora pomiędzy Rosją a 

1 Niemcami, które już wyraziły go 
towość osiągnięcia porozumienia 
z Sowietami. Nowomianowany 
ambasador niemiecki w Moskwie, 
Nadolny, jest wielkim orędowni­
kiem tego porozumienia.

Dziennik donosi dalei. że Chiń- 
czuk, ambasador sowiecki,' bawią 
cy obecnie w Rzymie, przeprowa­
dza ważne rozmowy z Mussoli- 
n:m w sprawie sytuacji między­
narodowej.

Dziś na przedgiełdztoi
Waluty: Dolar 6.30 (Bank Fołski 

płac’ 6.20): frank francuski 35,02;
frank szwajcarski 172,80; funt szter 
ling 28,60; marka memiecka 211,75; 
szyling austrjacki 99,50; korom 
czeska 25,80.

Monety: Dolar złoty 9 03; rubel 
złoty 4.74.

Dewizy: BGgja J24.8u; Holandja 
360,35; Londyn 28,54; Nowy Jork 
C.30; Nowy Jork kabel 6,31; Paryż 
35,03; Szwajcarja 172,60.

Papiery procentowe; 3 proc. Poi. 
Budowlana 38 30; 4 proc. l 'oż. Dola­
rowa ^8.15; 4 proc. Poż. Inwestycyj­
na 104; 4 proc. Poż. Inwest. serjowa 
110; 5 Hroc Poż. Kcr.wersyjna 48.50; 
i  proc. Poż. Kolejowa 43 50; 6 proc. 
Poż. Dolarowa 60.25 ; 8 proc. Poż.
Dillonowska 71; 7 piGC. Poż. Stabili­
zacyjna 51; 7 proc. Poż. Dolarowa 
Warszawy 44.87- -7 proc. Poż, Śląska 
47.75; 10 proc. Poż. Kolejowa 103.50:
4.5 proc. l isty Zast. Ziemskie 44:
7 proc. Listy Zast. Ziem. Do Igr. 41.25:
4.5 proc. L. Z. T K. m Warszawy 
51.75; 5 aroc. L. Z T K. m. Warsza 
wv 56.75; 6 proc. Obligacje tn. War­
szawy Vł em. 40; VIII i IX 38.50.

Akcje: Bank Polski 84; Lilpop
11,75; Starachowice 10,25; Warsz. 
Tow Ake. Fabr Cukru 19,75; O- 
strowiec 30,75; Modrzejów 3,50; Ha 
berbusch 41,50.

ń  KONNE
W sobotą, dnia 2 września
o  p 3  p o  i » o 3 .

OW AKIE SEZONU


